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K U R YER'LITEWS KI.
w  W ilnie w Piątek dnia 6 Listopada v. s. i83i Boku.

y v  I A n O M 0 8 0 1 K  R A J O TY *.

ś a n h t - P e te rsb u rg  dn ia  26 P a źd z ie rn ik a .
J f . g ó  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  W i e l k i  X i . v z j j  J e ­

gomość N a s t ę p c a  T k O n o , wyjechał wesora rano, 
udając się do Uloskwy. ^G-S. P . )

—  W  J o u rn a l  de S t.  P e te r sb o u rg  czytamy na­
stępujące s z c z e g ó ł y  ó  p r z y j a ź d z i e  N .  C e s a b z o w k y  
do M oskw y, wyjęto z listu pisanego s tey Stolicy  
pod d. ij> h. m.

„ W  ch w ili ,  gdy nie śmiejąc w ierzyć , s łucha­
liśm y wieści, o now ey podróży N. C e s a r z o w  jLy, de 
M oskw y, J e v  (j. Mość, stanęła w  morach naszych, 
gdzie ukazanie się J e y  N a y j a s n i k y s z e g o  Małżonka, 
obudziło już powszechne uniesienia radości. Nie- 
wiem , jakim sposobem mieszkaiicy tey stolicy, prze­
czuć mogli przybycie swojay uw ielb ianej Pam:  
lecz od samego rana w d. i 4  b. va., niezliczony  
tnnóztwo ludu, zebrało się na ulicy P werakiey, zna- 
ney dawniey pod imieniem ulicy  Carów.  N. C e ­
s a r z o w a  o 8 wieczorem, stanęła u rogatek^ I  wer- 
skich, gdzie spotkaną została przez N. C e s a r z a ,  
zląd obóje . C e s a r s t w o  IImć u-isli się razem do 
Krem lina, pośrzód radośnych okrzyków wiernych  
mieszkańców M oskw y, którzy zabiegali Im drogę. 
Gdy C e s a r s t w o  IImć wysiedli u bramy Lmai t wych-  
stania, dla złolenia m odłów przed cudow nym  o- 
brazem N. Panny Iw erskiey , wszyscy obecni, po­
łączyli gorąoa modły swoje, z modłami NN. M o ­
n a r c h ó w  t»aszych, i zanosili przed Tron Nayw yż-  
szeęo, asyzyw sze  dziękczynienia. Lecz tkliwszy  
iesa-„« ,tibiik cwiV.'i 'iifu d it*  dzisiejszego, gdy 
C e s a r s t w o  IImĆ udsli się razem do Katedry W n i e ­
b ow zięc ia ,  gdzie duchow isństw o przyjęło Ich  z 
krzyżem i wodą święconą. Niezliczone tłumy o- 
becnych , łączące pawszechne okrzyki swoje do od­
głosu starożytnych dzwonów Iwana W ie lk ie g o ,  
w y le w a ły  łzy  radości n« widok N a y j a ś n i e y s z y c h  
O s ó b ,  które im N iebo uchowało wśrzód okropney  
choroby, która zniszczyła znaczną część P aństw a/’

„Do przygotowań, któremi się mieszkańcy sto­
l ic y  m szey  zajmują, dla uczczenia obecności NN. 
P a ń s t w a ,  należeć ma i nowa w ystawa płodów  
przem ysłu krajowego. M ocao żałowaliśmy, iż NN .  
M o n a r c h o w i e  nasi oglądać nie mogli przeszłych  
w ystaw , tak w Petersburgu, jako i  w M oskwie.  
Dia tego kupcy stolicy naszej’, prosili N . P a n a .  o 
pozwolenie  przedstawieni# Obóygu C e s a r s t w u  I I mć 
prób towarów wyrabianych na warsztatach M o­
sk iew skich. J. C. Mośp, raczył podziękować fa­
brykantom za te ich chęci, i pozwolił im w ysta ­
w ić  płody swoje w  w ie lk iey  sali pałacu w K r e m ­
li nie.” ______

Przez n a y  w  y  |  s e  e reskrypta mianowani 
zostali kawalerami orderów: S. A n n y  1 szcy  k la ssy  
z  K oroną:  16 września, Dowódzca iszey  d yw izyi  
artylleryi Jen.-major JPerren 2 ;  8 października , 
H etm an półków  kozackich czynney Arm ii Jen.- 
Porucznik TFtasow i .— S. A n n y  t s z e y  klaspy:  16 
Września, Naczelnik iszey  dyw izy i  piechoty Jen.- 
Porucznik  IS lan ders t ie rn d  1, i Jen.-majorowie: D o­
wódzca 2giey d yw izy i  pieszey J d u r k o i ,  i pełn ią­
cy olmwj^zki Naczelnika sztabu igo  korpusu pie- 
c oty Grabbe /■, 2S tegoż m. Jen.-majorowie: D o­
strzel có w ł, ' W d -V 2Siey dywącyi konnych

, : J P a szk o w  /;  Naczelnik garnizouowey ar- 
ty l lery i południowego okręgu B ra c k e r .  i zostają­
c y  W orszaku J. C. M. Hr. T o ł k o y  2-, 24 tego?, m., 
Jen.-majorowie: G e r s te n z iv e ig  i  Naczelnik sztabu 
bgo korpusu psechoty H a s fo r t .

— Przez H a y  w y i u y  nkaz do K antoru
Dworu z cl. 20 bież. w .  Marszałkowie pow iatow i  
M ińskiey gubernii, powiatu Siuckiego, A dsm  P o -  
ciey-JYiepokoyczycki', Mińskiego, Joachim B r z o ­
zowski-, Ihuineńskiego, Ludw ik  Słotwińskr, B ory -  
sowskiego, H r. W in cen ty  T yszk iew icz; i Rzeczyc-  
kiego H r. Michaił R okick i , mianowani zostali Ka* 
merjunkrami Dworu J. C. Mości, oprócz pierw sze­
go, który otrzymał tytu ł Kamerhera tegoż Dworu.

— Przez n a y w y ż s z e  ukazy do K apitu ły  
orderów’, mianowani zpstali kawalerami orderu S.  
W ło d z im ie r z a  S c iey  klassy: a4 września, D ow ódz­
ca 5ęjey brygady 2gtay dywizyi p ietzey, Jen .-m a­
jor L itw inow .  27 t, m., Jen.-major woyska D o ń ­
skiego Regidow-,  6 października, Fiigel-adjutant  
J. C. M. Fó łkow aik  Okunietv.

— Przez n a y w y ż s z e  ukazy do Rząd. S e ­
natu (2 paź 1.) podniesieni zostają do stopnia Rudz­
cy S u ou :  R tdzcy  kollegialni Babino wieki pow ia­
tow y lekarz Jakób H usakow sk i  i członek P eters­
burskiego lekarskiego urzędu dr. K srol F r ie d e b u rg ; 
do stopnia R sdzcy  Koliegialnego: Radzcy Dworu,  
lekarze powiatowi, Nowogródzki Jan PVoIft D z i-  
śaieński W in cen ty  Taborowski.

— U k a zy  R zą d zą ceg o  Senatu  . 1) 1 Departam.  
(*7 p a ź d i i e r .  b. r.) z ogłoszeniem n a y w y  ż e y p o ­
twierdzonego postanowienia Komitetu Ministrów;  
aby urzędnikom Kotnissoryaluj którzy za zniżenia  
•e n  przy rozmaitych dostaw ach , uje byli przed­
stawień N. P a n u  do nagrody przez w łaściw ą ich  
z m a r ^  huość, nagrody tay odjuiawiać i próśb ich  o 
ta ul jr>  1 pod roeiwa^ę. (Podług ukazu 1602 u-  
rzędaicy Kouiiisoryatu gorliwością i roztropno­
ścią swoją przyczyniający się do zniżenia cen, m a­
ją prawo do log od spraw ionej korzyści).— 2) i  
Oddz. 5 Departam. {rg p a źd z ie r .  b. r.) O n ieprzyy-  
mowaniu nadal do s łużby Guber. sekretarza K u w -  
szynowa, (* powodu sprawy o śmierci szeregow e­
go W asiipw a).— 5) i Depart. (20 p a ź d z .  b. r.) O 11- 
znaniu za konsul* Bawarskiego w  Petersburgu F .  
FF. PFaltz  Petersburskiego, kupca iszey  gildyj.

W  liścia pisanym z W a rsza w y ,  umieszcio-  
nym w  I a w l i d z i e  Rossyyskim  czytamy:

Warszawa 7 Paśdziernika 1851.
„Na lew y m  brzegu W is ły ,  aa rów nin ie  pod 

W a rsza w ą , między rogatkami Jarozolimskiemi a 
W o U k ia m i,  na m ie y sc u , gdzie 35 i 26 Sierpnia, 
wrzała krw aw a bitwa, 4 Października, odkrył sig 
widok zachwycający: woysko m ę ż n y c h ,  tak gro­
źne w  dniach boju , z pokorą wznosiło do Boga,  
od tylu wieków błogosławiącego orężowi R os-  
syyskiemu, gorące modły, za ukończenie zgubney  
i  k rw aw ey  woyny.”

„W o y sk a ,  składające się z a5 batalionów p ie ­
choty, i 3y szwadronów jazdy, przy 88 działach i 
8 pontonach, około u t e y ,  pod wodzą J. C. M .  
W .  X .  M i c h a ł a ,  uszykow aw szy się na poonenio-  
nera m ieyscu, oczekiwały  na znakomitego wodza  
swojego, k tóry przybył nakoniec o satney l i t e y ,  
w  towarzystwie świetnego orszakp, i spotkany zo­
stał przez J. C. M. W .  X i ę c i a ;  ten podał mu, rap­
port o w oyskach  znaydujących się w  szyku. —- B o ­
hater A ch a łcyk u , Sahanły, W arszaw y, z podwią-  
zanem ramieniem, objeżdżał szykowane rzędy, w y -  
ciąg*uione na tychże samych polach, n* których,  
przed sześciu tygodniami, doświadczało się raz je­
szcze, hartowne roęztwo R ossyan .— Każdy półk  
p rzyjm ow ał i przeprowadzał Bohatera-wodza g ło -  
śuetni okrzyki.”

„Pierwszy kapłan armii, a duchowieństwem



korpusu g w ar dy i ,  k t ó r e  oczekiwało woyska  , od­
p r a w i ł  dz iękczynne  mo d ły ,  i pogrzebowe pienia,  
za żołnie rzy po le g ły ch  na polu b i tew za swoją o j ­
czyznę ;— gdy zaś następnie wzniesiono pieśń dz ięk ­
czynną  i z « y c ię ż k ą ,  a r ty l i e ry a ,  za da n y m  znakiem,  
viystrz*l i ła  3oo razy.”

„ L e c z  lu n ieumiem  pisać da ley.  Nie jestem 
w  stanie w y ra z ić  tego uczucia,  k t ó r e  wciska ło się 
do p ie rsi  m o j s y , a k tó re  by ło  zapewne apólne 
wszystkim obecnym na tym jed yny m obrzędzie: 
gdy po ukończeniu mo dł ów,  pr zy  c iągnącym się 
jeszcze h u k u  dział,  J .  C. M .  W .  X .  M i c h a ł , n i e ­
spodziewanie  , rozkazawszy  woysku  spr ezentować  
b r c ń ,  złożył  ezsść X e i u  TT a ćsza w sk icm u ;  w tedy  
głośne u rn !  rozległo się po szykach woytka ,  L c z  
nie uato aby wne t  zami lkło.  1' rzeciągało się k i l ­
ka k ro tn ie  p r ze ry w an e  i znow u wznawian e  w uay-  
odlegleyszych k ol um na ch  ; t#k świę te  uniesienie,  
by ło podówczas duszą wóyska! K i e d y  zaś VY.Xze,  
podjechawszy  k u  F e l u z p a i s / a i k o w i , zniżył  p rz ed  
n im szp ad ę ,  wtedy  n i e w y m o w n e  u c z u c i e ,  znajo­
ma ludziom w rz a d k ic h  jedynie  c h w i h c h ,  wyoi-  
scę ło  łzy z oczu wielu otacza jących mię żo łn ie­
rzy.  — Zresz tą  nie było to słabością,  lecz j tk ie raś  
mimow ulneoi ,  świętem uczuc iem:  w J.  C. M.  W ,  
Xijgciu, każdy z na* widz ia ł  wodza,  k t ó r y  podzie ­
lał  z nami wszelkie t r u d y  i n iebezpieczeńs twa,  k t ó ­
r y  w deszcz* słotę,  odp oczywa ł  wśrzód żo łn ie rzy,  
bez n a m i o t u ,  bez dachu ,  na jedney  s ł o m i e ;  i od 
N i e g o , B r a t a  C e s a k z a  naszego ,  w  całetn świet le  
w o y s k o w y c h  zaszczytów, Fe ldmar sza łe k  nasz, r e ­
p re z e n ta n t  wojenney s ławy Rossyan,  odbiera ł  cześć 
sobie należną.”

„ W  śrzód c iągną cych  się n ieustannie g łośnych 
o k r z y k ó w ,  w chw i l i  poetycznego s tanu każdego 
z p r z y t o m n y c h ,  wszyscy uderzeni  zostali no wy m 
jeszcze widokiam:  F e ldm arsza ł ek  rozkazał  w o y ­
sku sp rezen to w ać  br< ń  powtórn ie  dla podzięko­
wania  nawzajem J . C .  M. W .  X i e c i u ;  i skoro ty l ­
ko  zbl iżywszy »ię ku  W'.  X i e c i u ,  zdjął  kapelusz,  
bez I s d n y c h  up rz edn ic h  zaleceń, znowu rozległo 
się wśrzód szyków u r c !  n ie p r z e r w an e  , n ie ikoń-  
czone ; zepa ł  był  pow szechnym , i znowu powtó­
r zy ł o  się toź u r n o ,  czegom p i e r w e y  w y r a z ić n i e  
u m ia ł ,  a cobyś ty  , jako d o b r y  Roi syan i r i , będąc 
świa dk ie m  naszey w oy sk o w ey  uroczystości ,  z ro­
zumia ł .”

„ O bc hód  zakończy ły  woyska  ceremoni a lnym  
marszem,  przeciągając  koleyno  d y w iz jo n a m i  i pół* 
szwadronami  przed  F e ld m ar sz a łk ie m .”  ( T .P .)

TTarszaw a dnia y  L istopada .
P r z y b y l i  do TT a rsza w y  : Je  śle nie w J e n e r a ł  

Ad ju tau t ,  P b ltz  E r n e s t  Sowie tn ik  z P etersburga ; 
P otock i  A l e x a n d e r  H r a b i a  z K rakow a.

W e  Lw ow ie  ogłoszono , iź przez dobroczynne  
d a r y  dla wsparc ia  rodz in  z powodu cho le ry  p o d u ­
pa d ły  ch ,  w p łyn ę ło  zł . I ly risk ich 1,012 k ra y c a ró w  8. 
A r c y - E t s k u p  A n  kwicz odp ra w i ł  ża łobne  nabożeń ­
s two ta  dusze zm ar ły ch  we Lw ow ie  na cholerę ,  
a dnia 20 z. m.  śp iewano !Te JDeurn z pow odu  u- 
stania tey choroby .

Na te goro erney  wys tawie  sztuk p ię k n y ch  w  
R z y m ie , zn sy d o w a ły  się dw a p ię k n a  obrazy  P o ­
laka Karczewskiego-, z t y e h  jeden wyobraża ł  pustą,  
odar tą  z w e g e ta c y i  okol icę r o z boyni czą ,  między 
Olevano i Civitella  ; d r u g i  okol icę wieyską  w b l i ­
skości Subiaco  położoną.

W  d r u k a r n i  G iin tra  w  L e szn ie  i Głogowie 
w y s z ły :  N ow e W y p is y  P olskie  czyli  TT'ybor ró- 
in y c h  wyimkow, p ro zę  i  p o ezyą  zaw iera jący.

N* ostatnich ta r gach  W  arsza w s k i c h  płacono 
za korzec  żyta zł. od ?3 do 26 Pszenicy od 52 do 
36 , Jęczmienia  od 18 do 22. Owsa od 11 i pó ł  do i 5 
i  pół.  Siana ł u r ę  jednokonną  od 20 do 32; parokonną 
od 36 do 54 . Słomy furę  od 10 do 19.

— D n ia  8 __
P rzyby l i  do TT arszaw y:  Mateusz  Lubow idzki 

b.  V ic e  P re zydent  Miasta  Stołecznego TT a rsza w y  
z P e te rsb u rg a , Roztw orow ski Antoni  H r .  także z 
P e te rs b u r g u , K lick i  Jenerał woysk  P o ł s s i c h  z 
K rakow a.

N a y h s n t k t s z y  P A 1V chc ą c  nagrodzić znako­
m i te  zasługi  J W .  J a n e r a ł a  Jazdy  H r a b ie g o  TT i t t a i  
G u b e r n a t o r a  Mias ta S to ł tczuego  T T 'ar sza w y ,  r ó w ­
nie jak świe tne  czyny,  k tó r e m i  się w ciągu osta- 
tn iey  w o y n y  o d z n a c z y ł ,  r aczył  g0 ozdobić o r d e ­
r em  S. Jerzeg o  2giey k l a ss y . - -  Nieco dawn iey  N. 
C E S A R Z  J mć  zaszczycił  tegoż J  W .  G u b e r n a to r a  
p o w t ó r n y m  d a rem ,  pa łaszem z osadą br y la n to w ą  
i nap isem Rossyyskim:  Z a  waleczność.

.Odebr ano  tu  w i a d o m o ś ć , że N.  C E S A R Z  |  
K R O L  w yj echa ł  z P ete rsb u rg a  do roiast* M oskw y.

J e n e r s ł  J azdy ,  W o je w o d a  H r a b i a  .W in ce nt y  
K r a s iń s k i,  p r z y b y ł  z P ete rsb u rg a  do tu teyszey 
stolicy.

—  D nia 10 __
N a y ja ś h ie y iz y  C E S A R Z  i K R Ó L  Jiwć r a c z y ł  

by łego  V i c e -Pr ezydea t*  Mias ta  Stołecznego W a r ­
szaw y , L ubow idzkiego , m ianować  Radzcą  St»uu  
N a d z w y c z a j n y m ,  i ozdobić go o r d e r e m  S. Anny 
u z e y  k l a s s y . , '  J

W  e d tn g  k u rs u  onegday  ogłoszonego,  d u k a t y  
ho le nd e rs k ie  nowe prz eda ją  po zł. m g r .  27 k u ­
pują po zł. t r  g r . 2 0 — A s .y g o a ty  Ro.sy ysk ie  prze-  

14 P 0.**- lb o - ku pu ją  po zł. jyo  —  Lis ty  Z as tawna  
przed*ją  po zł. 91.

Lis ty  z Gdańska  donoszą , | e ohooiai  w  te-  
meczney  okol icy  ludność  znacznie została w ty m  
czasie po w ię k sz o n ą ,  j ednak  wszelkie a r t y k u ł y  
żywnośc i nie podniosły  się w cenie.
, . Dni a  22 f  aźdsiern ika r. b. zszedł  z t ego  
świata yy dobrach  s w y c h  K rzopczow ie , w  O b ­
wo dz ie  i P o w i e c i e  P io t rk o w s ki m  , W o j e w ó d z ­
t w i e  K a l i sk i e m ,  ś. p. J W .  Idzi  Olszowski, Sędzia  
ł o k o j u  P ow ia tu  P io t r k o w s k ie g o .  S z a n ow n y  ten i  
p o w sz ec h n ie  poważany  ob yw at e l ,  pr ze żyw sz y  lat  
przesz ło  80,  yv us ługach  publ icznych  p r z y k ła d n y  
i go r l iw y ,  w  pożyciu  towa rzy sk ie m  p ra w y i o t ­
w art y  , w  s tosunkach  f a m i l i y n y c h  i  sąs iedzkich  
u p r z e y m y , w y r o z u m ia ły  i ł agod ny  , b y ł  zawsze  
w zo r em  cnot  wsze lk ich .  W e s o ł o ś ć  i pr zyjemność  
charakteru  , która go pomimo c i er p i e ń  i d łu g i *y  
zdro wia  słabości  do ostatniej-  p r a w ie  c h w i l i  n ie  
opuśc i ła ,  ż y w y m  by ła  zawsze obrazem cz ys t ey  i  
n ic ie m  n ieskażoney  duszy .  Pozostała rodz ica  i l i c z ­
ni  przyjac ie le zmarłego,  zgon jego op łakujący ,  nie  
prędk o  w żalu s w y m  uk oi ć  się zdołają,  a p am ię ć  
niepo w e t o w a n e y  s t r a t y , n ig d y  z i c h  s s r c  nie z n i ­
kn ie .  J . (Gaz. TV ar!)

F  u a  u c Y A.
P  a ry  z dnia  20 p a źd z iern ika .

Na pos iedzeniu dni* j8 ,  izba d e p u t o w a n y c h  
przy ję ta dw a pa ragr a fy  pr o j ek t u  do p r a w a  o pa- 
r o w s t w i e , p o dł ug  k t ó r y c h  liczba p a r ó w  będz ie  
n ieograniczona,  godność zaś ich dożywotn ia ,  oraz 
jeden p a ra g ra f  d o d a tk o w y  P.  M erc ier  s tano wiący ,  
iz żadna p łaca  , żadna pensya  lub  uposażenie nie 
będz ie  na przyszłość pr zywiąz ane  do p a ro w s tw a .  
Odłożenie  dalgzey rewizyj  p r aw * zostało od rzuco ­
ne znaczną większością głosów. P .  R ig n o n  cofnął  
swoją p o p ra w ę  względem władzy  s tanowiąeey iz­
by dep u to w an y ch .  — Na  końcu  posiedzenia izba 
wetow ała  na całe p r a w o ,  k tóre  zostało przy ję te  
większością 386 głosów p r z e c i w k o  4o.

— M o n ito r  ogłasza pos tanowien ie  k r ó l e w ­
skie z dnia i 5  ̂ z awiera jące ,  iż z powodu listu,  F.  
S a u ln ie r  do pr ezydenta  r a d y  , w  k t ó r y m  pros i  
o uw oln ien ie  od ob ow ią z k u ,  p .  Clisquet, se k re t a ­
rzowi  jenera lnemu p o r u c j o n e  jeet tymezssowie  
spr a w o w a n ie  urzędu  p r e f e k t a  pol icyi .

— Z począ tkiem nas tępującego r oku ,  p r e f e k ­
tura  dep a r ta m en tu  S ekw a n y  w y d a w a ć  ma s t a ty ­
s tyk ę  F r a n c y i  , k tóra  zaw ie ra ć  będzie szczegóło­
we wiadomości  o ludności  całego k ró le s tw a  i s to ­
l icy,  o l iczbie w y b i e r c ó w  m u n ic y p a ln y c h  , o za­
ciągu,  w y s tę p k a c h ,  i i u n y c h  prz edm io ta ch ,  n a l e ­
żących do s ta tys tyk i .

— N acze ln ik  bandy S o rta n t  został  p r z y p r o ­
wadzony dnia 12, j ako jeniec do A n g e r s ; in n y  n a ­
czelnik G uillem ot , d a w n i e j s z y  ma jo r  woyska ,  
został  uwięz iony  w  M orbihan .



—  M o n ito r  ogłasza  p o r ó w n a n i e  d o c h o d u  * się pod z i a ł y .  Sądzą  , i°, 4  do 5oo osób i g i n ę ł o  w
p o d a t k ó w  u b o c z n y c h ,  w  c iągu  t r z e c h  p i e r w s z y c h  C a y e s ,  w  J a c r n e l  i  w  S t-D o m in g o .
k w a r t a ł ó w  b ieżącego ,  o raz  i 85o i 1829 r o k u .  W  —  D o w ó d z c a  k o r w e t y  I z y * ,  w r a p o r c i e  s w y m  do
p o r ó w n a n i u  z r o k i e m  1829, n i n i e j s z y  r o k  o k a z u -  k o m e n d a n t a  s t a n o w is k a  f r a n c u z k i e g o  n» A n ty l la c h ,  
je u b y t k u  5o,755,000 f r a n k ó w ;  w p o r ó w n a n i u  zaś don os i  m ię d z y  i a o a m i ,  że o p r ó c z  4  do  5,000 osób,  
* r o k i e m  i S 3o u b y t k u  jest  5o,54o,ooo f r . ;  l ecz  w  k t ó r e  u t r a c i ł y  życ ie  w  B a r b a d o s  podczaa b u r z y ,  
t y c h  u b y t k a c h  u w a ż a ć  n a l eż y  z tnu ieyszen ie  a k c y -  i 5 do 18,000 zos ta ło  sk a le c z o n y c h .  Za ję to  w szy s t k ie  
®y od nap o jó w ,  k t ó r a  w r .  1829 p r z y n o s i ł a  26,100,000 kośc io ły ,  szp i ta l e  b o w i e m  n ie  m o g ł y  i c h  ws zys t -  
fr . ,  w r o k u  zaś t 83o doc ho d z i ł a  d o  a 4,5oo,ooo f r . —  k i c h  ob iąć.  W  B r id g e to w n  w ie l e  d o m ó w  o b a l i ł o  
J e ż e l i  p o r ó w n a m y  kw ar ta ły '  m ię d z y  sobą,  n y r z e -  się; 26 o k r ę t ó w  zos ta ło  w y r z u c o n y c h  na b rzeg .  B u ­
m y ,  że os t a t n i  k w a r t a ł  b i e l ą c e g o  r o k u ,  u c z y n i ł  r z y  tay,  k t ó r a  t r w a ł a  d n ia  11 s i e rp n i a  od  go d z i n y  
1,827,000 f r .  w i ę c e y ,  niż  t enże  k w a r t a ł  p r z e s z ł e -  p ó ł  do t r z e c ie y  zr«na  do  5 tey w i e c z o r e m ,  t o w a r z y -  
go  r o k u .  szy ło t r zę s i e n ie  l i a m i .

—- M i n i s t e r  oś w ia ce n ia  p u b l i c z n e g o  p o d a ł  p r o -  —  G u b e r n a t o r  M a r t y n i k i  , p i sze do m i n i s t r a
j e k t  K r ó l o w i  do p o s t a n o w ie n ia , a że by  c or oc zn ie  o b u  m o r sk ie g o  pod  d n i e m  29 s i e rp n i a ,  ża p o m im o  emu- 
i z b o m  p o d a w a n y  b y ł  szezeg ó łow y r a c h u n e k  o o-  t n e g o p o ł o ż e n i a , w  j a k i em  się ona zna ydu je ,  mias to  S .  
h r a c a n i u  f u n d u s z ó w ,  na  sz ko ły  p i e r w i a s t k o w e  p r z e -  B ia t r a  ze b ra ło  n o w ą  s k ł a d k ę 4 , o o o  f r .d l a  s w y c h  o ie -  
z n s c z a n y c h ,  a co t r zy  la ta ,  aź «b y  p r z e d s t a w o w a n o  s z cz ęś l i w y c h  sąs i adó w na B a r b a d o s ,— B u r z a ,  k t ó r a  
s t a t y s t y k ę  p o c z ą t k o w e g o  ośw ie ce n i a .  B o z p o r z ą -  sp us to szy ła  A n t y l l e ,  s p r a w i ł a  t a k ż e  w i e l k i e  sz kody  
d ze u ia  te zos ta ły  p o t w i e r d z o n e  p r ze z  K r ó l * .  l ł o dn ia  11 s i e r p n i a  n a  S w . Ł u c y i , p r a w i e  w s z y s l -  
f a p p o r e i e  m in i s t r a ,  nas tę p u je  s t a t y s t y k a  o św ie c e -  k i a  d o m y  m u r z y n ó w  i p l a n t a c y e  eostifły zni  
fci« p o c z ą t k o w e g o  w r o k u  i 8 2 g : g d y z  m i n i s t e r  n i e  szczone,  w io ś la rz e  b ę d ą c y  na m o r zu  t a k że  pog inę l i .  
o t r z y m a ł  jeszcze s d e p a r t a m e n t ó w  w s z y s t k i c h  do-  —  O k r o p n a  b u r z a ,  k t ó r a  spus to szy ła  B a r b a d o s ,
k u m e o t ó w ,  p o t r z e b n y c h  do w y s t a w i e n i a  p o d o b n e -  r oz n i os ł a  s w e  k lę s k i  d n i a  i 5 s i e rp n i *  na K u b ie .
go r y s u  na r o k  i 83o. Z  tego  o b r a z u  ds je  się w i -  M u r y  za n ik u  H a w a r i s k i e g o ,  w i e l k i  magaz yn  i azpt-  
dzieć ,  źe w  r, 18 29 ,  * 3S , i 35 g m in  s k ł a d a j ą c y c h  lal  w o y t k o w y  zaw>aliły głę;  s i edm o k r ę t ó w  stoją-  
F r a n c y  ą, 24 , i 48  p o s i a d a ł y  sz ko ły ,  a iS .gBi  sgo łe  c y c h  na k o t w i c y  w p o r c i e  zos ta ło  p o ł a m a n y c h ,  a 
i ch  n ie  m ia ły ;  ze 3,728 g m i n  m ia ła  każda  k i l k a -  w i e l e  w y r z u c o n y c h  zos ta ło  na b rzeg .  K o śc io ły  i 
Haście szkó ł ,  t a k ,  i e  ogół  sz k ó ł  we  F r a u c y i  w y -  g m a c h y  p u b l i c z n e  d o z n a ły  t a k że  z n a c z n y c h  szkód .  
Hosił  30,796;  w $09 sz ko łac h  u ż y w a n o  m e t o d y  w za-  Szczęśc iem n i k t  nie  zg i n ą ł  w  mi eśc ie  podczas  b u -  
j e tnnego  uczenia.  Do t y c h  sz k ó ł  uczęszcza ło  p o d -  r z y ,  k t ó r a  t r w a ł a  od g o d z i n y  io t*y  t r a n a  do i sz ey  
cz*s z i m y  1,872,206 uc z n i ów ,  zaś podczas  l a ta ,  tyit- p o p o ł u d n i u ;  lecz w  o k o l i c a c h  w ie l e  osób u t ra-  
ko 6 8 i , oo5 ., k i e d y  l iczba c h ł o p c ó w  od p ię c iu  do c i ło  życ ie .  W i ę k s z a  cz ęść  p l a n l a c y y  k a w o w y c h ,  zo- 
i2 f t i t  1st w i e k u  m a j ą c y c h ,  k t ó r z y  m o g l i b y  c h o -  s t a ł y  z n i s z c z o n e ,  s t r a t y  zaś p o n ie s io n e  w t o w a -  
dzić  do szkół ,  w y n o s i  2 ,401 ,178 ,  a czego okaz u je  r a c h  i w  zb iorze ,  sz a c o w a n e  są n a  k i l k a n a ś c i e  m i -  
Się, i* p o ł o w a  dz i ec i ,  n i e  b ie rze  ża dne go  o św ie c a -  l i o n ó w  p i a s t r ó w .  (J . d .S . P .)
n i a . — W  r .  1839 l iczono 382,y85 m ło d z ie ń c ó w  mię-^ ------------------
dzy rok iem 20 a 21, z k tó r yc h  13, 15g umiało ty ł -  A  n « ł  t  a .
ko  czytać,  u 2,363 , cz y t ać  i pisać,  zsś i 4g,8 .i4 _ani  L o n d yn  d. 2 / p a źd z ie rn ika .
cz y t ać  ani pisać nie umiało.  X i ą ż ę  i X ię ź n a  C um berland  dawal i  d n i a ł y

P o dł ug  wiadomośc i  z A lg eru ,  j ener*ł  B o y e r  w  K e w '  śni*dani« dla J e t  C b s a r s k i e t - W t s o k o -  
P rz y by ł  z częścią ao pó łk u  l i n io w e g o  do M ers-e l-  ś c i ,  W i k ł k i r t  X i ę ż n y  H e l e n y ;  t egoż dnia J e t  
■Kebir ) akąd zamyś lał  poc iągnąć  na O ran. Gar-  C.  W y s o x o ś ć  jadła-obiad  u X ię c i»  Lieven\ X > ą ł ę  
H‘zon tego miasta s k ł a d a  się. bl isko z i , 5oo ludzi .  C u m b erla n d , X i ą l ę  F r y d e r y k  W i r t e m b e r s k i  i 

r ow in cy*  l i czy  cz tery  g łó w u ie y s z e  mieyse*:  T re -  m in i s ter  W i r l e m b a r s k i  znaydowal i  s ię także na 
nczen z xfioo  m ies zk *ń ców ,  k tórey tw.erdza  n ie  tym  obiedzie .
' . T  do s ta ł a  się w  r ę c e  A r a b ó w  , p od  ro zka za -  —  K r ó l  p i sa ł  w ł a s n ą  r ę k ą  l is t  do  m argrabiego  

® ‘. . 'rey " ^ leg ° ,  k t ó r y  zają ł  ją d la  Ce sa rza  M a -  L o n d o n d e r r y ,  w  k t ó r y m  oświadcza ,  i i  m ocno ubo-
oKanskiego .  M a s  k a r a  ma  2,000 m ie s z k a ń c ó w ;  g a r -  l e w a  n ad  p r z y p a d k i e m  , k t ó r e g o  do zna ł  margrabia,  
l zoa  s m a d a j ą c y  się ze l 5o 1' u r k ó w ,  zos ta ł  w y -  —  Na m ie y sc u  l o r d a  M o w ę  m i a n o w a n y  jes t

m o r d o w a n y  p r z e z  A r a b ó w ,  A r s e w  o 12 godzin  sza t nb e l ane m k r ó l o w e y ,  n ie  m argrabia O u e e n s b u r - 
d r o g i  od O r a n u  ma  d o b r y  po r t ,  g a r n iz o n  jego zo- r y ,  a l e lo rd  G /e n y o n .  8  V
®taje p o d  d o w ó d z t w e m  M a u r a  p r z y c h y l n e g o  P r a ń -  —  S t a t e k  p a r o w y ,  p r z y b y ł y  dnia 19 z H a m b u r - 
HHzom. M o s ta g a n  m a  4 , 000 m i e s z k a ń c ó w  i  m a ł ą  g a  , n a t y c h m i a s t  o d e s ła n y  zosta ł  do S ta n d g a te -  
Wmrdzę.  G r u n t  jest ży zn y ,  można  z n ie g o  w i e -  C r e e k  d la  o d b y c i a  tera k w a r a n t a n n y .
« n,1*ć k o r z y ś c i  bez  w i e l k i c h  k ł o p o t ó w ;  lecz  o-  —  N o w y  b i l  o p o lo w a n i u  , k t ó r y  zos tał  p r z y -  

a i ed len ie  i c y w i l i z a c y a  k r a j u ,  n a l eż ąc eg o  do  r e -  j ę ty  p rzez  ob ie  i zby  p a r l a m e n t u ,  zdaje się,  ł e  p o łoż y  
J ncyi ,  idzie ba rdz o  p o w o ln ie .  k o n i e c  z w i e r z y n o - k r a d z t w u  i l i c z n y m  w y s t ę p k o m ,

F u d ł n g  wia dom ośc i  z L iz b o n y  p o d  d n i e m  s tą d  p o c h o d z ą c y m .  P o d ł u g  t ego  b i l u ,  k a ż d y  w ł a -  
1 P aź d z ie rn ik a ,  i m i e n i n y  D o n  M ig u e la  o b ch o d z o -  ścic i el  z i emi ,  p r zy no sz ąc ey  4 o szyi .  ro ozn eg o  d o-  
Ho l am z w i e l k ą  okaz a ł ośc ią  w  p a ł a c u  Q u e l u z k i m .  c h o d u ,  będz ie  m i a ł  na da l  p r a w o  p o l o w a ć  na oiayy 
w o b o t y  oko ło  n a p r a w y  t w i e r d z  1 b a t e r y y  p r z y  u y -  t a kże  a r e o d a r z  , jeżel i  to p r a w o  zas t r ze g ł  sobie  w  
sc iu  i na b r z e g a c h  T a g u ,  p r o w a d z o n e  są z w i e l -  k o n t r a k c i e ;  h a n d l o w a n i e  w ię c  zwierzyną jes t  do* 

<oi p o ś p ie c h e m  — Osoba,  k t ó r a  ob ra z i ł a  k a p i t a n a  zw olo ne  p r a w e m .  (J . d .S . P .)
aJ J Y i d o w ó ( k c ę  k o r w a t y  E g id ,  zos ta ł a  sk a za ną ---------------------------------- ----------------- -

n* ^ “' e s ' ? c ' ° l t t r l *e w y g n a n i e  do osad A f r y k a ń s k i c h ;  S p ra wy  N i u k k l a n p z k i e .
s ta t  ,e **d o syć " c * y n i e n i a , E g le  o p u ś c i ł a  B r u x e l l a  d n ia  21 p a ź d z i e r n ik a .
Lt7"e° wi9k? g r o ż ą c e ,  k t ó r e  s a y m o w a ł a  p r z e d  przy-; I zb*  r e p r e z e n t a n t ó w  p r z y j ę ł a  na  posiedzenia

s °d re .  gw em dn ia  1 9 ,  p r o j e k t  p o ż y c z k i  więk sz ośc ią  70
p n ia  S k *^ ,*  B o r t-a u -P r in c C }  p o d  d n i e m  q4  s i e r -  g ł o s ó w  p r z e c i w k o  18. M i n i s t e r  s p r a w  zag ran ioa -  
W G a i  o*11! h 'ir? y  vvy d ł r *0I!ey d n i * *4  w j e r e m i i ,  n y c h  za p o w ie d z ia ł  na  dz ień  n a s tę p n y  r a p p o r t  o d o -  
ty c h  miHst r ,"'/aCmel b ^ły o k r o p n e .  P i e r w s z e  z k u m e n t a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  prze* K ró la  otr*y- 
» w ie l u  mies  k n. ie, ' st,1' e i ’5 d ° m y zos ta ły  o b a l on e ,  m a n y c h .
wszya cy  wiośD*nC” 'v zagr *®^4^0 *'9 "j z '1' * l i*kacb ;  —  Na p o s i e d ze n i u  dn ia  20, m i n i s t e r  s p r a w  za-
l io ta  zaś a m e r v rk fi' l ? ( , ^Cy ^  P r *ys t «n» zg inę l i ,  ga -  g r a n i c z n y c h ,  z d a ł  sz cz eg ó ło w ą  s p r a w ę  o s t a n ia  na -  
d u n k i e m  w e p c !  8nsl<a > k t ó r a  t s m  p r z y b y ł a  1 ł a-  g o c y a c y y  i z a k o m t n u o i k o w a ł  izbie n as tę p u j ąc e  do-  
M i . s t o  C a y i : Z X X Ł ^ U  . a ł  DS !ed!^  z u lic .  k u m e n t a :  1) l ist  u r z ę d o w y  p e ł n o m o c n i k ó w  p i ę c i a  
ne;  w o d y  m o r s k i e  zal* ł  pri,TO*e *u P « ł tne znisZczo- m o c a r s t w ,  w y d a n y  do P  v a n  d e  F F ey er , prze* k t ó r y  
Wysokości .  T o w a r y *  tu  d 0 “ y * s k ł a d y  n a 6  *1ÓP P 7 « sył »ią m « 24  a r t y k u ł ó  w os ta t e czn eg o  u k ł a d n  
^ s a y s t k i ę  zg in ę ły  ■ 3oc  Zy,nie > x »ęgi h a n r i l o « e ,  mi ęd ay  B e lg iu m  1 H o l l a n d y ą ,  p rosząc  go, aby j* pod-  
t , ś o k r ę t y  a m e r y k a ń s k i e  n > m r a c i t ° *yc ie  > d w a  p !Ss ł ’ * ° ś w i a d c z . j ą  m u ,  że ta a r t y k u ł y  m«ją mi e ć  

y n ie  w ia d o m o  z u p e łn ie ,g d z ie  z u p e ł n ą  m o c  u ro cz y s t eg o  t r a k t a t u  m i ę d z y  r z ą d e m



BelgicŁim a pięcią mocaritwami; £« te ostatnie 
zaręczają jogo w y k o n a n i e ;  ze  te a r t y k u ły  skoro  
przyję te  zostaną przez ob ie s trony,  będą w y p i sa ­
ne  co do s ł ow a  w pros tym traktac ie  między H o l -  
l andyą  * Ba lg iu m ,  któr y  prócz  tego ,  nie no wi u ie u  
nin iauego  zawierać ,  ty lko  ob ie tnicę  pokojmi przy ­
jaźni,  £e te t rwa ć  będą nadal m ięd zy  dvs ógia kra­
jami i i ch  tnonai ch sm i;  ze ten traktat  po dp iss n y  
pod dozorem k o n f e r e n c j i  Londyriskiey,zostawać bę­
dz ie  pod  op ieką  p ięc iu  mocars tw;  ze pomie c io ne  ar ­
t y k u ł y  s tanowią ogó ł ,  k tóry n ie  może  w  n iczem  
jbydź od mieniony;  i nakoniefc ze one wyrażają o-  
statrczne n iewzruszone  po s tanowien ia  pięciu m o ­
c a r s t w  , k tór e  j ednomyś ln ie  u c h w a l i ł y  , iż same  
postarają się o przyjęc ie  c a ł k o w i t e  i zupe łne  po* 
pi ien ion ych  a r t y k u łó w ,  j eś l iby jedna ze stron od­
rzucała  cne.  2) Br zm ie n ie  t rakts tu w 24: ar ty ku ­
łac h .  3) Drugi  list przy łączony  do tego traktatu;  
w  nim p e ł n o m o c n i cy  oświadczają s tałe postano­
w i e n i e  p i ęc iu  m oca rs tw  niedopuszczeń w sze ik ie -  
ini,  jakie są w i c h  mo cy ,  sposobami,  do r oz poc zę ­
cia z n o w u  vvslki  , która odtąd prowadzona  bez 
ce lu ,  b y ła b y  dla obu krajów źrzódlem n a j w i ę k ­
sz ych  nieszczęść , i zagraża łaby  E u ro p ie  p ow sz e­
c h n ą  Woyną.  4 ) Od pow ie dź  P.  v a n  de  W e y e r a , 
k t ó r y  oświadcza,  źe  te q4 a r t y k u ły  zbyt  da lek iemi  
są od in s t ru kc yy  d a ny c h  mu od sw eg o  rz ądu ,  o- 
raz od pr zedugodnych  w a r u n k ó w ,  które s ł u ż y ł y  
za zasadę jego i r s tr ukc y i :  ze  zatem n ie  może i c h  
podpisać , l ecz  źe poszło po m ie c i o ne  ar ty k uł y  z 
d w i e m a  notami s w e m u  monarsze i cz ek a ć  będzie  
jego rozkazów.  W s z y s t k i e  te dokumenta  d a t o w a ­
n e  są dnia i 5 października.

—  M ów ią ,  iż  ro b ić  będą na wzgór zac h  roz­
c iągających  s ię  od wjazdu do B r u x e l l i  oszańco-  
wania,  dl* bronienja tego miasta od strzałów rę-  
c z n e y  broni,  oraz dla trzymania c h o ć  przez cz»s 
niejaki  nieprzyjac iela  w  zns es ney  od leg łośc i  od 
n asz yc h  m ur ów  , dla oddalenia  w sz e lk ie y  o b a w y  
bombardowania.

—  O k rop ny  pożar dotknął  p i ęk ne  miasto Spa-, 
dnia 7 w n o c y ,  szesnaście cz y  s i e demnaśc ie  do mów  
atały s ię  p a s t w ą  p łoni ieni;pałao Soubisk i  i Ostendeu-  
eki  są zniszczone; kośció ł  w s t rz y m ał  dalszo szerze ­
n ie  s ię  ogniav  (J * d . S . P . )

H a g a  d n ia  22  p a ź d z i e r n i k a ,
J .  K .  W .  X i ą z ę  O r a n i i  w y j e c h a ł  w i e c z o ­

re m  dnia 19 do armii .
—  Na posiedzeniu d rn g ie y  i zby  s tanów jensral-  

n y c h  dnia 21, min i s ter  skarbu  przeds tawił  budżet.
—  Dnia 20 odbyła  się iuauguracya pomnika  v a n  

S p e y k o w i  w domu sierot  w  j l m s z t e r d a m i e ; sk ła ­
da s ię  on z sk lepu  o twartego,  otoczonego żelazną  
k r a t ą ;  śc iany jego i podłoga  w y ło ż o n e  są ma r­
m u r e m ;  na jedney stronie,  w y r y t y  jest napis,  za­
wi er aj ący  im ię  v a n  S p e y k a ,  dz ie ń  urodzenia,  przy ­
jęcia jego do domu sierot,  weyśc ia  do s łużb y  m o r ­
s k i e j ,  i boha ter sk i ey  śm ierc i .

—  W  t ey  c h w i l i  zuayduje się w  jednym z  na-  
ezy ch  p ortów , okręt  g re ck i  p ły n ą c y  ze S p e z z i i , 
k t ó r y  ma udać się na przyszłą wiosnę  do S t - P e -  
t e r s b u r g a \  na n im wie z io n e  są dwa s l i n x y  z b ia ­
ł e g o  ł różowego  granitu;  każdy z n ich  ma półszós la  
ł o k c i a  ho lendersk iego  d ługośc i ,  d w a  szerokośc i ,  a 
t rzy i p ó ł  wysokośc i ;  są one jak m ó w i ą ,  ze świątyn i  
h y d y  w  T e b a c h ,  w iez ion e  dla C e s a r z a  R o ss y y -  
ekiego.  (J . d . ł ś . P .)

S z w a y c a r y a .
B  a z y l e  a  d n ia  12 p d ź d z i e r n ik a .

P o  odby tych  naradach  zawczora i wczora,  
w i e l k a  rada,  zgodzi ła  się zupe łn ie na powszec hną  
amnestyą ,  w yda n ą  przbz re pr ez en tan tó w  S e y u m  w  
jego im i e n i u ;  l ecz  odrzuci ła  w y ra ź n ie  znaczną  
więk sz ośc ią  (81 g łosów  p rz e c i w k o  9); żądanie o d ­
mian  w  ko ns ty tu cy i .  (J. d. S. P . )

T  U R C Y A.
S k u ł a r i  d n ia  5 w r ze śn ia .

I z z e t - M e h e m e t  B a s z a  prowadz i  z p o m y ś l ­
n ym  sk utk ie m  oblężen ie  tw ie r dz y  ; zrobiono już 
.wy łomy w  ś c i a n a c h , i  s z tor m do któreg o  się g o ­

tują, p o w i n i e n  zmus ić  do poddania się to ostatn ia  
schronienie  zb unt owa neg o  baszy Sk u ta r y y sk ie go .—  
W o y s k o  bośniackie  zatrzymało się i pos ła ło  ośw iad ­
czen ie  poddania się w i e l k ie m u  w e z y r o w i ,

B e l g r a d  d n ia  5 p a ź d z i e r n i k a .  \
Donies ienia  god ne  w ia ry  datowane dnia 26  

wrześn ia z B i to g l i i , uwiadamiają,  źe nacze ln ik  b u n ­
t o w n i k ó w  w  Niższey  A lb an i i ,  S e l ik l a r - P o d a ,  k tó ­
r y  b ron i ł  s ię w  s w y m  zamku za n iedostępny  p o ­
c z y t y w a n y m ,  został nakoniec  zmuszony przez w i e l -  
kiś g o  wezyra  do poddania s ię  i do oddania fortecy-  
Nie  bezzasadnie m n ie m a n o ,  źe S el ik ta r -  P o d a  po­
siada skarby  s i l i * B a s z y  J a n i n y ;  jost on jednym  
z na ybogs t szyoh  p r y w a t u y c h  osób państwa  Otto -  
mańskiego ,  i  swoim,  to bo gactwom w in ie n  ó a  jest  
niezbyt  s u r o w e  waru nki ,  k tóre  nań włożono.  0 -  
świad cz y ł  on,  iz m* zamiar osiąśdź w Eg ip c ie .

------------—  (J . d .S .F .)
C h o l e r a  w M k & c e .

W y j ą t e k  z  Listu p i s a n e g o  do P .  F e l ix a  A r -  
Cfit, p r ~ e z  P .  Mi ma u t, konsula  J e n e r a ln e g o  P r a n -  
cu zksego  w  B g i p c i e .  1

Cuoroba  zar aź l iwa ,  zdająca się t n b ć  w s z y ­
stkie  znaki  c h o le r y  I a d y y s k i e y , pokazała się w  
M e k c f , ostatnich  dni  mies iąca c h a v a l , i p i e r w ­
sz y c h  dni z i l e a d i ,  k tóre  odpowiadają p ie r w s z e y  
p o ło w ie  miesiąca maj*. B y ł  to czas zbierania się 
p i e l g r z y m ó w ,  p r z y b y ły c h  ze w sz ys tk ic h  stron  
pańatwa,  dla zwiedzen ia  m ie y sc  św ię ty c h  i z ł oże ­
nia ofiar.  Śmie r te lność  by ła  bardzo w i t lk a ,  i w  
c h w i l i  odeyścia os ta tn ich  w ia d o m o ś c i ,  choroba  
jeszcze nie ustała;  l iczbę of iar,  k tóre  z n iey  za ­
k o ń c z y ły  życie ,  rachują przesz ła  12 tysięcy .

Choroba objawi ła  s ię  nagle,  tv Kgti ieniu o-  
ka.  Zu pe łn ie  zd ro w i  ludz ie ,  padali  na z iemię,  wo -  
mitowal : ,  s tawal i  s ię  ziuinemi i umiera l i  na miey-  
*cu. P ierwszą  m y ś lą ,  która się nas tręczy ła ,  b y ­
ł o ,  ze choroba ta jest m o ro w ą zarazą'; lecz u le ­
m o w i e ,  sze ikowie ,  a n aw et  l ekarże  muzułmańscy ,  
j ednozgodnie zaprzeczal i  t emu twierdzeniu ,  o d w o ­
łując s ię  Uo artykułu  Koranu,  k tór y  mó wi ,  ża rn o-  
rowu zaraza naz&waze wygri3*ij| została ze swi-j* 
t y c h  mieysc  przez proroka ,  i  i e  nie m o i e  n ig d y  
tata p o w r oc ie .

Zas tanawiając się nad pr zy c zy n am i  tay n ie -  
spodz ianey śmier telności ,  p ow sz e c h n ie  ją p r z y p i ­
s y w a n o  n iedos ta tkowi  w od y .  W  m ies iącu  c h a -  
w a l ,  c i ą g łe  n h n y  i potoki  przez nie sp ra w io n e ,  
popsu ły  ry ny ,  k tóremi  była sp rowadzana  woda  do  
M e k k i ,  tak, źe w  mieście t em , n a d z w y c z a j n i e  w  
ty m  czasie prze ludnionetn,  zabrakło zu pe łn ie  w o ­
dy  s łodkiey.  Jednakże  l ekarze M e kk a ń sc y  u trz y­
m yw a l i ,  iż oko l iczność ta nie jest j edyną p r z y c z y ­
ną z łego.  P ó ł k o w n i k  tamecznegd  garnizonu,  b y ł  tak­
że tego zdania.  Bę bn y  i muz yka  w o y s k o w a  uc ich ły .  
Za przyczyuę tego dawano,  iż narzędzia te,  w y ­
m y ś l o n e  przez n i ew ie rn yc h  , k ł ó c i ł y  przez  d łu g i  
czas s w ą  n ie w c z e s n ą  w rz a w ą ,  spokoyność  mieysc  
św ię ty c h ,  i  obrażały  dóm Boga ,  k tór y  w  g n i e w i e  
s w y m  zesłał ,  nie zarazę, ponie wa ż  z a c h o w y w a ł  o-  
bie tnicę daną przez a w eg o  proroka,  l ecz  chorobę,  
ktgra m e m m e y  sprawuje  okrop ne  zniszczenie.

W n i e s i e n i e  c h o le r y ,  jeżeli  to ty lk o  ona zoay-  
duje s ię  w  M e k c e , jak z w ie lu  p rzy cz yn  można o 
t em sądzić,  nie potrzebuje# i żby  p rz yp is y w a n e  b y ­
ło  l e y  nadprzyrodzonćy p r z y c z y n i e , j ską nazna­
cz y l i  j ey  d ok to ro w ie  m u z u łm a ń sc y ;  dosyć jest  
zw a ż y ć ,  iż okazała się ona wtenczas ,  k ied y  t ł u m y  
p ie lg r z y m ó w  przy b y w a ł y  t a m  Z P e r s y i ,  I n d y i ,  Y « -  
men u,  i  in n y c h  krsjow , w  k tó r yc h  paouje .zaraza:

Oprócz  tyoh  okol icznośc i ,  które doatąteczne-  
rni b y ł y b y  dla poznania początku  z ł e g o ,  l ekarze  
eu ro p ey sc y  , k t ó r y c h  nie w ie l u  znajduje  s ię  w  
H e d z a z  1 w  M e k c e ,  postrzegali  w  stanie t e m p e ­
ra t u ry  i  w  a tmosferze p r z y c z y n y ,  oraz usposo ­
bienia do rozwin ięc ia  s ę choruby .  P r z y p i s y w a l i  
ją : zbyt ec zne m u c i e p łu  , k tóre c iąg le  u tr z y m y ­
wało się na 5 i s topniach Lłe*umura;wielkim dżdźom,  
które  zrodz i ły  śmier telną  -wilgoć ; c i ą g łe m u  w i a ­
n iu p o łu d n i o w e g o  i po łud ni owo -za ch od ni ego  « i a -  
trujniezlicr.oney mnogości  p iejgrzytnów,pr*y b y ł y c h  
w  t y m  roku z mieysc za r a ż o n y c h ,  k tó r z y  zos ta ­
w a l i  skupieni jedni  na d ro g ic h  na m a łe y  prze-:

DODATEK



DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA LIT EW SK . N. i35*

TTilno dnia 6 L istopada o. s. i 83i roku.

strzeni; zmieszaniu się ludzi zdrowych z chorymi; 
użyciu złych pokarmów, i zielonych lub zgniłych 
owoców, które jadano z bezprzykładnein łakom- 
Btwetn, i nakoniec niepodobnym do opisania t ru ­
dom, jakie ten tłum pobożnych znosić musiał, dla 
spełnienia religiynego obowiązku, pomimo upa­
łów słonecznych i gorącośoi świętych mieysc, k tó­
re  leżą na wysokich piasczyitych górach.

Trudno będzie uwierzyć w Europie temu, 
co się działo tam, podczas jednego pobożnego o- 
brzęd.u, Krótkie opisanie głównego wypadku, qo- 
stateczoem będzie do dania o nim wyobrażenia.

Podczas trzech doi , poświęconych szczegól- 
niey czynnościom religiynym, poprzedzającym kur- 
bambairam  , wszyscy pielgrzymi , wszyscy mie­
szkańcy kraju, cały garnizon, udali się do A r a ­
fa ta .  Tłum ten niezmierny, skupiony, zostawał 
tam przez trzy doi , nie ruszając się z mieysca; 
trzeciego dnia był on zalany wodą, prze* ule­
wę; nie ustąpiono jednakie z mieysca; szło bowiem
0 dziękczynne nabożeństwo Adama i E w y ,  po 
wyyściu z Raju ziemskiego. Limba umarłych już
1 tak znaczna, urosła jeszcze bardziey w tym dniu 
straszliwym, nadewszyslko zaś w ch wilii gdy wo­
da lała się w uaywiększey obfitości. Wszystkie 
te ciała zostały niepogrzebione; ci którzy wyżyli 
nie zakopali ich , śpiesząc się jak nayprędzey te­
go wieczora do M in a , mieysca wielkiego rynku, 
dla rzucania razem ze wszystkiemi, kmnieńmi na 
trzech wielkich d jab łów , czyli złych duchów, 
którzy tam byli uwięzieni przez proroka.

Po scenach zasmucających, wydarzonych W 
A r a fa ta , nastąpiły nieszczęścia daleko jeszcze więk­
sze; i okropna śmiertelność, która potem następo­
wała , stosowną była do przyczyn, które jją zro­
dziły. Na święto M ina , zwyczajem je s t , ze ka­
żdy M uzułm an, zabija i krsje na sztuki barana. 
Twierdzą, że 00,000 tych zw ierzą t» w tym dniu 
zarżnięto, b r e w  i wnętrzności o f ia r ,  kawałki 
mięsa, którym gnić pozwolono, wyzia»vy trupów 
Z A ra fa ta , które w iatr roznosił na Albina, wszy­
stkie te nowe pierwiastki psucia się i śrniercb 
podniosły do naywyżxego stopnia klęskę, która 
ten kray nieszczęśliwy dotykała. Mina stała się 
wkrótce jakby polem bitwy; co minutę widna- 
no umarłych padających na ulięaoh. Powszechny 
nastąpił przestrach, wszyscy poczęli uciekać, zo- 
stawując umarłych i umierających, i wydając prze­
raźliwe krzyki. W  M ekce, zło także się powię­
kszyło po tych duiach zniszczeni*. Liczba ofiar 
wzrastała co chwila, a w przecsj^gu jedney lub 
dw-oeb. godzin, można było widzieć ginących tych, 
którzy nie mieli żadnych aymptomatów choroby. 
Gubernator Abdin-B ey,xńtchc^z  uchybić w swych 
obowiązkach religiynyoh, podczas wielkiego dnia 
M ina , udał się tam dniem przedtem , dla uczy­
nienia ofiary z baronów, dla odebrania zwyczay- 
nych odwiedzin, i dla rzucania kamieniami na złych 
duchotv. Dotknięty zastał teyże nocy cholerą , i 
nazajutrz rano już nie żył.

Ponieważ mniemać należy, że ta zaraza, po- 
wstąjąo z przyczyn, zoaydujących się w atmosfe­
rze i z okoliczności mieyseowych , rozszerzy się 
z nay większą gwałtownością w Mekce, i jey oko­
licach , zna przeto wice k r ó l , iż nay ważnieyszą 
jest rzeczą, użyć wszelkich, jakich tylko można, 
srzodków ostrożności , aby pielgrzymi, klórżyby 
chcieli przechodzić przez E g i p t , nie mogli doń 
weyść, dopóki nie zapewniono się, £e są zupełnie 
zdrowi i bez naymnieyszego podejrzenia, o zara­
źliwą chorobę. W ydane już są rozkazy, aby usta­
nowioną została ścisła kwarantanna w dwóch pun­
ktach konimuoikacyi, jakiemi są Suez i Kosseir.

Poczytałem sobie za powinność, wspierać rac­
je w tym względzie postrzeżenia, naymocńieysze- 
im dowodami. Uwagi moje znalazły u niego ła­
twy przystęp; jego ludzkość, trafny rozsądek, i 
dobXM srozumjany in te res , łacno skłoniły go do

pomagania mi wszelką swą władzą, a nawet do 
uprzedzania mych żądań. (J .d .S .P .)

O g ł o s z e n i e .
i  Od Mińskiey Skarbowey Izby ogłasza się; 

iż w  niey odby wać się będą targi na oddanio 
w io-le tn ią  od 12 apryla następującego i 85 p r o ­
k u  arendę  Mozyrakiego pow iatu  skarbowego 
m ajątku T o r o w a , w którym znaydnje się w 
miasteczka T u raw ie  ekonomiczny dw ór , fol­
w arków  7, włościańskich domów gy 5 dasz, po 
ostatniey rew izyi męskich 2,774 i żeńskich 
2 ,8 o 5 ;  a iritraty w  inw entarzaoh i 8 i 5 ro k a  
wyliczono 21,750 rab . 4 3 * kop. srebrem, z k tó ­
rego powożono rozchodu na utrzymanie w  ca­
łym majątkn ekonomicznych ofioyalistów, d o ­
ktora  z dw om a uczniami i na  medykament* 
2,667 r’ f flkże srebrem —  lub w zdarzenia n ie-  
jawienia się życzących do wzięcia w arendę 
całeg • majątku, oddawać się będą na trzy la ta  
od tegoż 12 a p ry la ,  położone w tym majątkn 
tylko karczmy, młyny, przewozy, rybne tonie, 
woskownia , aus te rya , kramy i magazyny, za 
jakowe to wszystkie a rtykuły  wyliczono w 
tychże inw entarzach  roozney in tra ty  4 ,2o4 r .  
58 i pół kop. srebrem—  Zaczem życzący wziąć 
takow y majątek T n row sk i ,  lub  same pomie- 
nione a rtykuły  czynszowe , zechcą przybydź 
na targi do tey Izby z pewnemi ewikoyami; 
pierwsi w ilośoi dwóletnioh, a ostatni na trze -  
oią część całey odkupowey summy na terminy 
w  miesiąca marcu t 832 ro k u ,  iszy 7go ; 2gi 
8go; 3ci ostateczny ggo, i na przetarg to dnia; 
kondyoyy zaś- każdy za przybyciem na targi żą­
dać i w i d z i e ć  iuoźa w  Iz.hie- P ^ ś d ń s rn ik a  
27 dnia i 8 5 i  roku.

Sowietnik W ł .  W eredkow icz .
Za Sekretarza  T- Neroński.
Naozeluik Stołu Tronoewicz. (608)

1. Uwiadomienie interessujące wszystkich 
praw o mających do sukcessyi po zeszłym Józe­
fie Siwickim Staroście Rekeńcyskim.

Niżey podpisanego oyciec, zeszły Boni­
facy Siwicki, b. Sędzia Grodzki Oszmiański, od 
rady familiyney J J W  W . i W  W . Siwickich miał 
wydaną pełnomocną plenipntencyą do promo­
wania prooederu z JJWYV. Graffami K orw ina ­
mi Ko8sakowekiemi, z rzeczy arendow ney dzier­
żawy hrabstwa Lachowickiego i zaboru pozo- 
stałościów wynikłego, k lóren  po dekrecie  Z iem ­
skim Słuckim uciążliwie dla nas konsukoesso- 
row  stanowionym, w porządku  appelaoyji do  
Sądu Głgo Mińskiego 2go D epartam entu  prze­
niesiony i gdy a k to ra ty  do przypadnienia są 
bliskie, przeto, ażeby same intcressowane oso­
by przybyw ały , lub  pełnomocnego ze swoich 
stron przysłały (dla nieotrzymania na listowne 
zgłaszania się odpowiedziowj przez trzykro tną  
awizacyą Gazety K uryera  Litewskiego uwia* 
damiam, a  razem , że w  przypadku opóźnienia 
zostaną skoudemnowani nltymarnio, a przeto od ­
nieść muszą w  interessie wielkie s traty  o- 
strzegam.

Sabaldyn Derm ont Siwicki b. Pisarz Ziem. 
Pttu Borysows. (6 jo).



5 Od Bessarabśkiego Obwodowego R zą­
du, ninieyszem ogłasza się, iż wzięty w tntey-  
szym obwodzie za nieokazaoie na piśmie św ia­
d e c tw a ,  cz łow iek  Jan  lat ig ,  n ieżonaty ,  uia- 
utniejący czytać ani pisać, nazwiska niepamięta-  
jący, dlatego, że został się jakoby od rodziców  
podczas ruałoletności, i gdzie rodził się nie wie,  
a w yhodow ał się Ekaterynosławskiey gpber- 
nii Krenńeuoznckiego powiatu, w e wsi Alexan-< 
drówoe, na mocy postanowienia 22 Marca 1828 
roku Nayw yżoy u tw ierd zo n eg o , oddany pod 
Sąd. Przymioty : wzrostu la arszyny 5 |  wier.; 
w ło so w  na g ło w ie  światłornsych , na wąsach  
i  brodzie wysiadają, oczu szarych, nosa i gęby 
zw yczajn ych . Sówietn ik  Przybylski.

(5g7) Sekretarz Śnieżków.

5 Od W itepsk iey  Izby S k a r b o w e y , tera- 
raźnieyszego i 8 5 1 roku Listopada 22 i 26 dnia, 
odby wać się mają w  W itopskiey Izbie Skarbowey  
targi na przedaż iSzych  pojezntskich majątków  
położonych w  Lepelskiin pow iecie  a miano­
wicie:

iszy Zagacie zawierający w  sobie r e w i -  
zyynycli 879 m. p, dusz za który przedtem pła-^ 
cono  na korzyść W ileńskiego Uniwersytetu na 
rok 10,617 rub. assyguaoyami.

2gi K uhoń zawierający rewizyynycli 120 
m. p. dusz i intraty z onego pobieranej 4 ,35a 
rub. 4 o kop. assygnacyanii.

Życzący targować się o kupno oznaczonych 
majątków, mogą widzieć w  każdym czasie w  
W itep sk iey  Skarbowey Izbie inw entarze i opisy 
tych majątków,pokazujące stan onych ,w łośc iań­
skie ua korzyść właściciela  powinności i wszy­
stkie pańskie folwarczne 1 ekoiiomiozne zapro­
w adzenia  i artykuły stanowiąca intra lfi  

Sówietnik  Czesłówski.
Naczeln ik  Stołu Listoweki. (5g 5)

ua których one postępmą w  areudow uą dzierr 
ia w ę .  (5g6)

Sówietnik Czesławski.
Naczelnik Stołu Listowski.

3 Teraznieyszego i 8 3 i  roku Listopada 2i  
i  26 dnia odbywać się mają w  Izbie Skarbo­
w e y  targi na oddanie pierwszych pojezuikich  
majątków położonych w  Lepelskim powiecie  
w  arendowną dzierżawę na tych samych kon-  
dycyach , uą których oddają się w  arendę skar­
b o w e m a ją tk i:

1. Zagaoie zawierający w  sobie r e w iz y j ­
nych 3yg m. p. dnsz z którego wyliczono iu-  
traty na rok 10,617 rub. assyguaeyami.

i 2. Kuhoń zawierający w  sobie rew izyy-  
nych 120 m. p. dusz, z którego wyliczono in-  
łra ty  4 3 5 2  rub. 4 o kop. assyguaeyami.

Życzący targować się ua w zięcie w  aren­
downą dzierżawę pomienione majątki mogą w i­
dzieć w  każdym czasie , w  W itepsk iey  Izbia 
Skarbowey inwentarze i opis tych majętkow; 
pokazujące stan onych, włościańskie ua korzyść 
D zier iaw oy  powiunoście i  wszystkie pańskie  
folwarczne i ekonomiczne zaprowadzenia i ar­
tyku ły  intratg składające, a także i kondyoye,

3 Ur. W in cen ty  N o  wieki A dw okat wpro­
w adziw szy w  nieporozumienie familiyue niżey  
podpisanych i wziął na swoje imię p lenipoten­
c ją  odemuie Justyny Reymarowcy i męża m o­
jego oddaw na nieprzytomnego na zmysłach ; a 
skutkiem tey w7ymógł góro 20 rubli srebr. g o ­
tó w k ą  i oblig na i 5o rubli srebrnych. N astę­
pnie podał do podpisania manifest dnia 4  au­
gusta w A kta Grodu W ileńskiego  wniesiony  
i w  Kuryerze Litewskim opublikowany, niezga- 
dzającysię ani z w olą  aktorow, ani z istotą rze­
czy , uakoniec przeciwko woli aktorow rozpo­
czął między familią w Magistracie W ileńskim  
process jedynie na wyniszczenie strou. P rze ­
ciw ko takowemu działaniu Ur. N ow ickiego za­
nieśliśmy pod dniem 29 idącego miesiąca w  
Akta Magistratu M a n ifes t , a przez ninieysze 
obwieszczenie zawiadamiamy, iż wyrażona P le ­
n ipotencja i oblig na i 5 o rubli srebrnych prze* 
Ur. Now ickiego  uzyskane, żadnego waloru nie-  
mają, a P len ipotencja  przez Reymerów Bohlo-  
w i w  roku 1824 wydana i ciągle exekw ujaca  
się w  c a łe j  mocy i znaczeniu zachowuje się.

Jastvna Reymer.
Gotlib Rohl. (600).

U  w i a d  o m i e n i  e.
3 . Uprzy wilio wany dentysta Loffler ma h o ­

nor zawiadomić Prześw ietną Publiczność o p o ­
w rocie swoim dopiero z podróży; życzący w ięc  
zasięgnienia pomocy w mey sztuce raczą udawać  
się do mnie w  przeciągu całego dnia od go­
dziny 10, ubodzy zaś be* nayinnieyszego za to 
wynagrodzenia od godziny 8 do 10 zrana, jak 
równie mam za obowiązek, uprzedzić o tern, 
że niektóre osoby, będąc pod niebytność dla 
zasiągnieuia teyże pom ocy w mieście, nie na-  
lazłszy mnie , powrócić * niozem musieli, d o ­
piero zawiadamiam , że mieszkać będę w  tu -  
teyszym mieście bez w ydalen ia  się przez całą 
zimę w  domu pod Ostrą Bramą N . 7 N ięży  
Bazylianów.

BpeMtHHbiit nojLHuMeucinepib Kopnyca iKau- 
f l a p M O B Ł  I I o j l K O B H H K l j  PyiUKOBCKE. (001).

Poprawa Omyłki.
4  Przynależący do W ileń sk iego  Arsenała  

mnrowauy dw npiątrow y dom pod N . 60  p o ło ­
żony w Mieście W iln ie  na Saw icz ulicy, prze­
znacza się na przedaż z publicznego targu , dla  
czego naznaczają się targi, następnjąoego mea  
Now em bra pierwszy logo ,  a ostatni ostateczny  
dla przetargu 11 d n ia ,  życzący targować  
się mogą przybydź na targi w  dniach w yżey  
wyr&żonypb, od godziny q ley  ranney do 2giev do  
W ileńskiego  Arsenału.

Jenerał^L e y teuant Busznjew iszy. ( 5gg)
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